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broii1 stron woju-i^ych. Monarchia austro węgieri 
prawdopodobnie na podstawie poroznmisnia ze swymi 
sojusznikami wystąpiła w ostatnich djiach z cli- 
cy?!ną propozycji; podjęcie. rokowań pokojowych 
i to nie za pośrednictwem jakichkoh lek pcńotw 
neutralnych, ale przez bezpośrednią wymisaę /dci 
między śjroncmf wojującym'. Jak powiada rdncśaa 
nota tuStryacka, wymiana zdań podjęta przez przedsta­
wicieli stron wojujących nie stanowiłaby jeszcze 
wstrzymania opeacyi wojennych, ale byłaby pro­
wadzony tylko o tyle, o ileby były idoki oe-ągnię 
cia zgody na zasadnicze punkty programu, któryby 
dawał mozneść ^ciroznmienia sfą w sprawach -zeza 
gólowych. Jak donoszą pisma riemieczie, postawie­
nie takiej propozycyi było rozważane jut nt zjiżdŁie 
monarchów w gł. kwaterze nicuieck1: j  a rokowa­
nia, jakie potem między sojusznikami nastąpiły 
miały jedynie ustalić formę, w jakiej t -  nowe. pro- 
pozycya pokojowa miała być postawiona.
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Nowy sezon w krakowskim teatrze.
Umiastowienie teatru im. Słowackiego t  K-a 

fcowie posunęło upri 7ę stwcrżenia wzorowej sceny 
polskiej o znaczny krok naprzoa. Pełna silnych 
momentów dyrekeya p. Grzymały Siedleckiego uczy­
nili już poważny krok naprzód w tym kierunki . Po je-
So ustąpieniu obją1 kierownictwo sceny krakowskiej 
jt. Teof.1 Trzciński, znany w K:akowij z arty 

stycznego smaku i zamiłowania do sceny. Trudne 
./■mnki, w jakich przychodzi mu obecnie pracować, 
6tawV go woleczadania bardzo trudnego i wy­
magającego wiele poświęcenia i Mpi rcia się, tern 
w*ęc, , ii wogóle poglądy pewnych sfer Krakowa 
na to, mm tertr krakowski być to  winien, rie ze 
wdzystkiem pohiywr je cię w istotnymi potrzebami
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w tym kierunku, a jako hamujący ciężar pracę utru­
dniają. Mamy jednak nadzieję iż miody i energiczny 
dyrektor potrafi zachować zawsze pełną dobrych 
chęci samodzielność w pracy dla dobra sceny kra­
kowskiej i przywróci ją do sta n, w j kim swojego 
cv»su przodował* sccncm polskim.

W  tych dniach rozpoczął się nowy sezon wzno­
wieniem „Wesela" Wysfiańciiego. W  iztnce tej 
zaprezentowało cię pnbliczności Krakowskiej kika 
iii nuwych, jakie udało się dyr. Trzcińskiemu po­

zyska- Krtko wskiego teatru. Mięazy innymi 
pozyskuł teatr cztery wybitne siły z zespole teatru 
lwowskiego, mianowicie artystkę p. Annę 2 elińską 
oraz artystów pp. T. Lesiczyca, M. Pella i T. Biał- 
hcwiciego. P. Z.alińt? ma za sobą już bardzo 
chlubną kary.rę artystyczną. Ni jest ona także 
K.akowo ri zupełnie obcą. Po kilkuletnim pobycie 
ua scen: ch teatrów w Warszawie, Poznaniu i Kra­
kowie, bnrzę inwazyi potrw ała na scenie lwowskiej. 
Zwłaszcza w działo ról naiwnych zyskała sobie ogótay 
poklask zarówno pnbliczności jak i prasy.

P. Tadeusz Leszczyc Krakowianin, przez kilka 
ostatnich lat pucował w.e Lwowie. Specjalnością 
jego sa role o zakresie charakterystyczno bohater­
s k i.,

P. Marek Pell, liryczny bohater, jest niejako 
wychow.fltiom sceny lwor ikic) na której kret wał 
z powodzeniem takie postacie jak Romea, Mazey , 
Kordyana itp. «,

Areszcie p. Tadeusz Białkowski, /tóry z po­
wodzeniem kreował. na inaugur icyjn *m przedsta 
wienin sezoaa rcię P/na Mioargo v .W eseln" roz­
począł swą Laryerę sceniczne w Warszawie, był 
nastęonie w W frze w Lodzi wracacie we Lwowie.

Prócz pani Zielińskiej wszyscy trzej aktorzy 
brali udział w pierwsze .1  nrz dst wienin sezonu, 
przyjęci przez publiczność z nzutniem.

Z naszego przemysłu.
Poświęcenie parowej fabryki ;ol •. Ł.iej „Oiko«* we Lwowie.

Onegdaj oibylo się uroczyste poświęcenie fa- 
oryki stolarskiej „Oikoi" we Lwowie które wyka­
zało, że można powołać do życia polskie placówki 
przemysłowe nawet wśród dzisiejszych bardzo tru­
dnych warunków i że te placówki ę-zy umiejęuiem, 
. głównie wytrwałem kierownictwie, mają najpię 

kniejsze widoki powodzenia.
Firma „Oikos" jest jnż tworem wojennym — 

powstała bowiem w roku 1917. jako spółka % 0 - 
grsniczonr odpowiedzialnością i nabyła wybudo­
waną już przed wojną fabrykę nolarską pozy 
ul. Zamarstynowskiej, zaopatrzoną w cały komplet 
najdoskonalszych m»szyn stolarskich i posiadającą 
własny popęd lokomobilą parową. Fabryka jest 
w stanie przerobić około IOOOO m. ześć. drzewa 
rocznie.

Wypadkrmi wojennymi fabryia ta została cię­
żko dotknięta i unieruchomiona. Nowo zawiązana 
spółl a przystąpiła po nabyciu do odbudowy i po 
kilkumiesięcznej pracy znowu zahuczał gwizd i znowu 
urmia robotnikór dzień w dzień zajmuje swe miejsca 
przy maszynach i warsztatach.

Kierują przedsiębinretwen, architecht inL Kazi­
mierz Recbowicz, docent | "litechniL. i p. I. M lwi *.

Aktn poświęcenia dokonał ks. kanonik dr. Głąb, 
który w podniosłych słowaen powitał tę nową l i  ­
cówkę przemysłu polskiego i dał swoje błogosła­
wieństwo na przyszłą pracę. Imieniem Rady Nadzor­
czej przemówi! iijż? Roman Staszkiewicz miej wię­
cej 1 te słowa:

„l uiec e n Rady nadzorczej Ski z ogr. odp ,.Oizos“ 
śmiem powitać W. Szan. Gości, hńrzy dzisiejszą 
uroczystość poświęcenia nowej płacć^ki poh aego 
przemysłu raczyli swem przybyciem uświetnić,
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